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GAZI 


sox Nr. 180 (13yo poezoun 


Lwów, soba sobota 8 sierpnia 1936 


ETA LWOWSK. 


Rok 129 


WYCHODZI KAZDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny _renuis.eraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji 
syłką pocztową . 
Zagranica . 


z prze- 


. mies. zł, 2:—, kwart. 6— 
„. mies. zł.2'40, kwart 7:— 


. mies, zł.2'40, kwart. 7:— 


„ mies. zł. 5 —, Kwari. Wg 
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Problem żydowski | 
w Polsce. 


Reprczentująca poglądy 
ska Informacja Polityczna” 
związku = światowym 
dowskim w Genewie 
gracji żydowskiej z 
Mes 

Problem żydowski, zarówno w Pole 
sce jak i w szeregu innych państw, 
związany jest ze struktura społeczno- 
zawodową ludności żydowskiej — jest 
więc zagadnieniem gospodarczem i lu- 
dnościowem — i na tej tylko płaszczy 
źnie może być racjonalnie rozwiązany. 

Polska jest krajem relatywnie prze: 
ludnionym. Obok przeludnienia wsi 
mamy problem wadliwej struktury rze 
miosła i handlu, z nadmiarem niezdro 
wych warsztatów drobnych. Z handlu 
i pośrednictwa zaś czerpie 40 proc. żye 
dów w Polsce swe utrzymanie. Bardzo 
wielki jest pozatem niewątpliwie odse 
tek ludności żydowskiej w wolnych 
zawodach. Jeżeli dodać do tego zbyt 
wysoki osetek zawodowo biernych 
wśród żydów, to jasne jest, że przeżyć 
wamy od kilku lat kryzys ekonomi- 
czny, który z natury rzeczy uderzył w 
pierwszej linji w warstwy społeczne, 
pozbawione zdrowych podstaw ekono 
micznych, dotknąć musiał specjalnie 
boleśnie ludność żydowską wśród któ 
rej jeden miljon — wg. opinii autorów 
żydowskich — nie posiada zdrowych 
podstaw ekonomicznych egzystencji. 

Jako kraj, nie posiadający kapitału, 
Polska szukłać musi częściowego cho- 
ciażby rozwiązania swych problemów 
ludnościowych drogą wzmożenia emiz 
gracji. Zasada ta, ważna dla problemu 
ludnościowego Polski w całości, ode 
nosi się tem samem również do żydow 
skiego problemu ludnościowego. 

Społeczeństwo żydowskie w Polsce 
zdaje sobie całkowicie sprawę z ko- 


MISZ. „Bols 
omawia MU 
kongresem ży- 
zagadnienie emi- 
KEISKY, BIsZa: a 


nieczności wzmożenia emigracji ży- 
dowskiej, Autorowie żydowscy oblie 


czają, że dla rozwiązania zagadnienia 
żydowskiego w Polsce liczba emigran 
tów żydowskich powinna wynosić co: 
najmniej 100.000 rocznie. 

Wzrost emigracji żydowskiej z Pole 
ski nie zależy jednak tylko od woii 
emigrantów, lecz w pierwszej linji cd 
dobrej woii krajów, posiadających do 
statecznie miejsca dia wchłonięcia emi 
grantów, c-v to osadników, czy to rze- 
mieślników i kupców. 

Nadzieje żydów skierowane 
rzecz oczywista, w pierwszej linji ku 
Palestynie, jako ich siedzibie narodoż 
wej. Abstrahujac iednak od obecnej 
sytuacji politycznej w Palestynie, to 
wzmożenie emigracji do Palestyny do 
rozmiarów, jakie dyktowałyby wzglę: 
dy ekonomiczne i populacyjne ludno- 
Ści żydowskiej w krajach pochodze- 
nia, wydaje się mało prawdopodobne. 

Wobec ograniczonych możliwości w 
Palestynie, emigracja żydowska poszui 
kiwać musi nowych, małozaludnioe 
nych terenów, istniejących  niewatpli= 
wie w krajach zamorskich. W kierune 
ku znalezienia nowych obszarów, o- 
bok Palestyny, powinny więc pójść 


mm 
DQ; 


zentujących interesy polityczne i goz 
spodarcze żydów w krajach, które 
wolnemi obszarami jeszcze dysponują. 
oraz na terenie międzynarodowym. 
Drogę do nowych terenów 
powinny emigracji żydowskiej przede 
wszystkiem te kraje, które zaintereso- 
wane Sa w częściowem chociażby roz- 
wiązaniu zagadnienia żydowskiego, a 
które z tytułu swej roli w polityce 
światowej oraz na zasadzie swego tez 
rytorjalnego stanu posiadania mogły» 


otworzyć | 


Z A AA o MM E. n, 
O S OO o M o a = 


Ceny ogłoszeń: 


Za | wiersz milimetr. (61j4 cm. szer.) w zwykłych ogłoazaniach 
gr. 30, w nadesłane i w iiekrologach gr. 64, w kronice, repet- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabelarycanu o 66 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. Y8, kupaQ 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
urywatne słowo gr. 20, 


ź zastrzeżeniem iniejsc 23 pre. źagianiczne O 50 9f. drożej 


10, pod nagłów- 


matrymonialne, korespundtneje 
dla poszukujących oracy gr. b 


Rozpaczliwy wysiłek wojsk rządowych. 


Paryż. 7, 8. (PAT.) Wojska rządowe 
w Hiszpanii, jak można przypuszczać 
na podstawie różnych informacyj, na» 
deszłych do Paryża, odniosły na fronz 
cie Sierra de Guadarrama szereg lokal 
nych sukcesów. Wojskom rządowym 
udało się mianowicie zająć, jednak tyl- 
ko częściowo, miasto San Raphael, po 


| 


łożone na stokach północnych tego pa ; 


sma górskiego. Niemniej jednak infor 
macje prasy prawicowej, nie negując 
strategicznego znaczenia San Raphael, 
twierdzą, iż ostatnia ofensywa rządu 
hiszpańsktego jest rozpaczliwym wye 
siłkiem, mającym na celu przerwanie 
zacieśniającego się coraz bardziej wo» 


Wojska powstańcze przeprawiły się 
na brzeg hiszpański. 


Tanger. 7. 8. (PAT.) Oddziały po- 
wstańcze, które wylądowały onegdaj 
w Algeciras, udały się sprowadzonemni 
z Maroka samochodami  ciężarowemi 
natychmiast w kierunku Sevilli. Ode 
działy te liczą 3000 ludzi. Posiadają 
one 10 samochodów ciężarowych z a: 
municją oraz 2 baterje artylerii polo- 
wej. W Tetuanie i Ceucie odbywa się 
zaciąg ochotników do Falangi faszya 
stowskiej. 

Burgos, 7. 8. (PAT.) Drugi komuni. 
kat głównej kwatery armji powstań- 
czej z dnia wczorajszego głosi, że 
dzień wczorajszy zaznaczył się wzmoż 
żoną działalnością wszystkich oddzia- 


łów na froncie południowym. Kolum- 
ny ruchome, operujące na swych ode 
cinkach odniosły szereg sukcesów loz 
kalnych. Lotnictwo było czynne przez 
cały dzień, W Andaluzji armia maro- 
kańska umacnia zdobyte pozycje. 
Wzmożono transporty wojsk. a kolum 
ny powstańcze maszerują na północ. 

Ukazała się tu wiadomość o mają- 
cem niebawem nastąpić utworzeniu 
biura prasowego, głównie dla koresz 
pondentów zagranicznych. Na czele te- 
go biura stanąć ma Juan Pujol, b. dy» 
rektor jednego z informacyjnych 


i dzienników madryckich, 


Rozpaczliwa sytuacja 
ambasadorów w Madrycie. 


Lizbona, 7. 8. (PAT.) Radjoclub por ! dzenie sią calego Korpusu dyplomaty: 


tugalski przejął depeszę radjową amba 
sadora republiki Chile w Madrycie. 
Depesza ta brzmi: Nieliczni pozostali 
w Madrycie posłowie i ambasadoro- 
wie widzą się zmuszeni opuścić miaa 
sto, ponieważ sytuacja jest rozpaczli: 
wa. Każda chwila może pczymieść po- 
ważne wypadki, W razie gdyby udziez 
lenie pociągu dyplomatycznego do 
Portugalji albo do Walencji okażaio 
się niemożliwe, planowane jest zgroma 


cznego w jednej z ambasad i zwróce- 
nie się do rządów o nadesłanie drogą 
lotniczą oddziałów ochronnych, 
Władza rządu madryckiego jest tyl- 
ko nominalna, w rzeczywiciości zas 
rządzą czerwone syndykaty i dowódcy 
milicji. Straty milicji rządowej idą w 
tysiące. Front niema połączenia z Ma- 
dryżsm tak, iż nikt z Madrytu na front 
lub odwrctnie nie może się wydostać. 


Współudział Kominternu 
w wojnie hiszpańskiej. 


Paryż. 7. 8. (PAT.) „Le Matin" zaz 
mieszcza w dzisiejszym numerze sensa 
cyjne rewelacje na temat ingerencji Ko 
minternu w ostatnich wydarzeniach hi 
szpańskich. 
mocy profinterny. czyli Międzynaro= 
dówkii czerwonych zvndykatów robote 
niczych, która dostarcza pomocy skraj 
nie lewicowym milicjom hiszpańskim. 
Pierwsza decyzja w tej sprawie zosta- 
ła powzięta w Moskwie w dniu 2l-go 
lipca w czasie wspólnego posiedzenia 
prezydjum kominternu i 
politycznego profinternu. W zebraniu 
term miało wziąć udział wiele osobisto- 
ści politycznych, zazwyczaj niezaprae 
szanych na tego rodzaju posiedzenia 
naskutek swych sympatyj dla trockiz- 


wysiłki organizacyj żydowskich. repre ; mu, a mianowicie: Gopner, Kine, Maa 


jorow, Perepeczko i Ongarow, Aby uż 


| niknąć zwoływania do Moskwy przy- 
| wódców poszczególnych 


organizacyj, 
konferencję, „dla 
22 lipca przes 
ią 


zwołano do Pragi 
walki o pokój". Dnia 
a surop kiego 


by przyczynić się skutecznie do skies 
rowania problemu na tory rozwiąza» 
nia praktycznego. . 


Akcję te podjęto przy po- | 


sekretarjatu | 


| profimternu komunistyczny depu+owa- 
ny francuski Gaston Monruousseau 
został rzekomo wezwany do Pragi szy 
frową depeszą, Obrady miały zakońż 
czyć się powzięciem następujących u- 
chwał: 1) w sprawie utworzenia fun: 
duszu 1 miljarda franków dla poparcia 
hiszpańskich partyj rewolucyjnych. 
Dziewięć dziesiątych tej sumy zoboż 
wiązały się dostarczyć kierowane 
przez Schwernika sowieckie syndyka- 
ty robotnicze drogą dobrowolnego os 
podatkowania się. Państwowy Bank 
Z. S. R. R, i klomisarjat finansów mia- 
ły się równocześnie zobowiązać, iż doz 
starczą do dyspozycji Schwernika od- 
powiednią ilość dewiz, niezbędną dla 
dokonania transferu. 

2) Dla zarządzenia tym funduszem 
została wybrana specjalna komisja, w 
której skład weszło 5 osób, a mianoe 
wicie: Ercoli, Dolores Ibarruri, Jose 
Diaz, Largo Caballero i Thorez. 

3) Postanowiono również utworzyć 
„Międzynarodowy korpus 
ków robotniczych”, którego efektywy 
wynosić mają 5000 ludzi. Korpus ten 
ma dysponować silną sekcją lotniczą i 
ma być zaopatrzony w niezbedne do 
samodzielnej walki uzbrojenie. 


ochotnia | 


| 


kół Madrytu pierścienia wojsk po- 
wstańczych. 

W Paryżu panuje jednak przekona» 
nie, iż sytuacja na froncie północnym 
uległa raczej pewnemu  ustabilizowa- 
niu, gdyż definitywna rozgrywka bę- 
deie miała miejsce między wojskami 
rządowemi a siłami powstańczemi, któ 
re wkrótce rozpoczną ofenzywę na 
Madryt od południa. Sytuacja poz 
wstańców na południu uległa bowiem 
znacznemu polepszeniu na skutek też 
go, iż generałowi Franco udało się pod 


osłoną bardzo silnych eskadr lotni- 
czych przeprawić z Maroka do Hi- 
szpanji 4000 żołnierzy wraz z odpoż 


wiednim sprzętem wojennym, Oczekli- 
wany jest pozatem atak lotniczy po» 
wstańców na stacjonowana w Maladze 
flotę wierną rządowi, która poniosła 
już zresztą pewne straty w czasie wal- 
ki z hydroplanami powstańczymi, o- 
słaniającemi przeprawę wojska. Ta oe 
fenzywa lotnicza ma być poparta 
przez równoczesną ofenzywę 10.000 
żołnierzy, którzy przygotowują się do 
marszu na Malagę. Wydaje się prawe 


. dopodobnem, że gen. Franco będzie 


usiłował przeprawić do Hiszpanji dal- 

sze oddziały, stacjonowane dotycha 

czas w Maroku, a dopiero potem rozz 
Zo definitywną ofenzywę na Ma- 
ryt. 


RUBLE SOWIECKIE PŁYNĄ 
DO MADRYTU. 

Berlin, 7. 8. (PAT.) Pisma berlińskie 
donoszą w sensacyjnej formie o wy- 
nikach zbiórki pieniężnej, zorgamizoa 
wanej w Sowietach pośród związków 
zawodowych na rzecz rrontu iudowe- 
go w Hiszpanii. Wyniki tej zbiórki 
przekraczać maja dotycnczas 12 miljos 
nów ruoli. Po przeliczeniu na franki 
£zancuskie, daje to około 36 miljonów 
franków. Suma ta przekazana została 
lewicowemu rządowi hiszpańskiemu 
za pośrednictwem Państw. Banku So- 
wietów, Według innych wiadomości, 
które nadeszły tu z Kopenhagi, celem 
pomocy dla hiszpańskiego Frontu lus 
dowego, zarządzono w  Sowietach 
przymusowe potrącenia z poborów 
pracowników. Akcja pomocy dla lewi- 
cy hiszpańskiej odbywać się będzie 
przez trzy miesiące i przynieść ma, 
według dotychczasowych obliczeń, o- 
gólną kwotę około 60 milj. rubli. 


CO MOŻNA ZAROBIĆ NA WOJ: 
NIE? 

Paryż. 7. 8 (PAT.) „Paris Midi“ do- 
nosi z Rzymu, iż w tamtejszych półofi 
cjalnych kołach kursują pogłoski, jas 
koby Niemcy, w razie, gdyby Francja 
udzieliła pomocy rządowi hiszpańskie- 
mu, zdecydowały się przyjść z pomocą 
gen. Franco w zamian za wszczęcie ros 
kowań w sprawie ustąpienia Rzeszy hi 
szpańskiej kolonji w Afryce północnej 
Rio del Oro. Kolonia ta — dodaje 
dziennik — zawsze pociągała Niemcy, 
a szczególnie w ostatnich czasach ze 
względu na możliwość uczynienia z 
niej bazy lotniczej dla komunikacji 
transatlantyckiej z Ameryką Południo 
wą. 
ŻE aj 
WOJEWODA BELINA-PRAŻMOWSKI 

W TURCE N. STR. 


Wczoraj przybył do Turki n. Str. p. wo- 
jewoda lwowski Wład. Belina- Pażdew e 
i przeprowadził inspekcję miejscowego sta- 
rostwa, Urzędu skarbowego i  Wydzialu 
powiatowego, poczem udał się w dalszą 
drogę. 
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Wiadomości bieżące. 
Piątek 
Kajetana w. 


Jutro: Em ljana b. 


Wschód słońca 405 
Zachód s 19-17 


sierpnia 1936 


Nieczynny. 


TEATR ROZMAITOSCI. 

Czwartek godz. 20 „Omal nie noc poślu- 
b |. « 
Piątek godz. 20 „Omal nie noc poślubna 

Sobota godz. 20 „Omal nie noc poślu- 
Gna i 
SSe godz. 20 „Omal nie noc posiu- 
bna“. 

Poniedzialek godz. 
poślubna”. 


COLOSSEUM: R 7 
Codziennie 8.30 w. „Symche Plachta“. 


TEATR COLOSSEUM: 
C-wartek g. 8-45 „Symche Płachta”. 
Piatek g. 8.45 „Symche Płachta”. 
Sobota g. 4 i 8-45 „Missisipi“. 
Niedziela g. 4 i 8.45 Missisipi". 
Poniedziałek g. $45 Uroczyste pożegnalz 
ne przedstawienie. 


20 


„Omal nie noc 


KINOTEATRY: 

APOLLO: „Książę Woroncew* z Brygie 
da Helm. , 
"CASINO: „Kidnaperzy' i „Weź serce 
"CHIMERA: „Miłość dla początkujących” 


KOPERNIK: „Czu-czinzczau”. A 
MARYSIENKA: „Czu-czin-czau . 
MUZA nieczynny. 
PALACE: „Arcylokaj” i „Ręce na stole A 
PAN: „Kocham wszystkie kobiety”. 
RAJE „5: E l nie odpowiada“. 
STYLOWY: „Bez nazwiska“. 

ŚWIT: „Napad na Kongo“. 

TON: „Szanghaj“ i „Żona dwóch mę- 


ZOW: x 
UCIECHA: „Gabinet figur woskowych 


i rewia. 


FOTOPLASTIKON, 
„Hiszpanja”. 


pl Marjacki 51: 


-— Teatr Wielki nieczynny. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś 7-go bm. w 
piatek i jutro w sobotę o godzinie 82mej 
tna komedja W. Ellisa. W rolach głównych 
pp.: Niczewska, Szrajerówna oraz pp.: 
Kański, Pośpiełowski, Szpiganowicz i Więcz 
kowski. Ceny najniższe! 


KOMUNIKATY. 


— Lwowska Dyrekcja Kolejowa komuni- 
kuje, że z okazji obchodu „Święta Gór" w 
Sanoku uruchomione będą w okresie od 
14 do 17 sierpnia br. dodatkowe pociągi 
osobowe przyspieszone pomiędzy Przemy- 
ślem i Sanokiem w połączeniu z pospieszne- 
mi pociągami nocnemi Warszawa Prze- 
myśl — Lwów według następującego roz- 
kładu jazdy: Przemyśł odjazd 5.53, Sanok 
Przyjazd 8.23. W kierunku przeciwnym Sa- 
nok odj. 21.59, Przemyśl przyj. 0.15. Po- 
wyższe pociągi zatrzymują się tylko w Chy 
rowie, Ustrzykach, Lesku, Łukawicy i No- 
wym Zagórzu. Dla wygody publiczności 
prowadzić się będzie w wymienionych po- 
ciągach bezpośredni czteroosiowy wagon |, 
213 kl. Warszawa — Sanok i spowrotem. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nowy dyrektor Państwowego Wydawni- 
ctwa Książek Szkolnych we Lwowie. Do- 
tychczasowy tymczasowy kierownik Pań- 
stwowego Wydawnictwa Książek Szkol- 
mych we Lwowie, który objął to stanowi- 
sko po b. wiceministrze Pierackim — ustą- 
pił. Dyrektorem Państwowego Wydawni- 
ctwa Książek Szkolnych we Lwowie został 
p. Pomaranski, emerytowany major, pozo- 
stający ostatnio w cywilnej służbie pań- 
stwowej. 

Nowy kierownik oddziału bezp. i porz. 
publ. województwa. W lwowskim Urzędzie 
wojewódzkim objął urzędowanie nowomia: 
nowany kierownik Oddziału bezpieczeń 
stwa i porzadku publicznego w Wydziale 
społeczno-politycznym radca wojewódzki 
mgr. Kazimierz Bodnar, dotychczasowy wi 
R s powiatowy w Gródku Jagielloń- 
skim. 

Trofea myśliwskie P. Prezydenta na Tar- 
gach Wschodnich. Kancelarja cywilna Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Mości- 
ckiego zawiadomiła, że P. Prezydent ze- 
zwolił na wystawienie trofeów  myśliw- 
skich, własnych prywatnych, jak i ze zbio- 
rów spalskich na tegorocznych Targach 
Wschodnich. Decyzja powyższa przyczyni 
się do ogromnego powodzenia Wystawy 
łowieckiej, która razem zgromadzi około 
1.200 trofeów, 300 okazów fotografiki my- 
śliwskiejj w czem 40 z Międzynarodowej 
Wystawy w Londynie. Wystawa będzie w 
rządzona w pawilonie centralnym. Poza 
trofeami myśliwskimi Pana Prezydenta, u. 
każą się jeszcze trofca Jerzego Potockiego 
i Jerzego Wodzickiego, pochodzenia krajo 
wcgo, jak i egzotycznego. 

Zmiany w agencjach pocztowych. W Za- 
wadce pow. Kałusz została zwinięta agen. 
cja pocztowa z dniem 8 bm., a w jej miej- 
sce uruchomiona agencja 3 stopnia w 
Wierzchni tegoż powiatu. 

Dorażna rewizja piekarń. Z powodu wy- 
rażonych z różnych stron skarg na jakieś 
pieczywa wypiekane w niektórych piekar- 
niach, biuro targowe przeprowadziło do- 
rażną rewizję nocną w pickarniach lwow- 
skich. W wyniku przeprowadzonei rewizji 
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15 sierpnia — Dzień Świeta Żołnierza. 


Warszawa. 7. 8. (PAT.) Dzień 15-ty 
sierpnia — dzień zwycięstwa polskiego 
nad bolszewikami w roku 1920, obcho- 
dzony jest zwykle bardzo uroczyście 
w wojsku. Rok rocznie władze wojsko- 
we zabiegają o to, żeby możliwie okaż 
zale święto to wypadło. Wzorem lat ue 
biegłych nawiązano już kontakt z od- 
powiedniemi komitetami  społecznemi 
zapewniając współudział wojska w pro 
jekiowanych w dniu tym uroczysto» 
ściach i zabawach. Ponieważ chodzi w 
to, żeby dzień ten czeiła cała Polska, 
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żeby uczczenie tego zwycięstwa byio 
nietylko świętem wojskowem, lecz i 
narodowem, w miejscowościach nie po» 
siadających garnizonów, wystąpią miej 
scowe organizacje wojskowe P. W. 

l tak -— zwyczajem lat minionych -- 
zbiorą się w przeddzień tłumy, aby u: 
roczystym apelem uczcić pamięć poles 
glych za wolność bohaterów. Nazajutrz 
cdbędą się nabożeństwa za spokój ich 
dusz, potem rewje į defilady, a wiecz*- 
rem zabawy. 


Marsz Szlakiem Kadrówki. 


Miechów. 7. 8. (PAT.) Wszystkie 
drużyny, które w liczbie 20 wystarto= 
wały o świcie z Oleandrów w Krako- 
wie do l2zgo marszu szlakiem pierw. 
szej kompanji kadrowej, przebyły w 
ciągu dnia dzisiejszego pierwszy etap 
marszu Kraków—Miechów, wynoszą: 
cy 49 km. w doskonałej formie przy 
wietrznej i słonecznej pogodzie, 

Stan powyższy był kwalifikacyjź 
nym, przyczem drużyny, zgodnie z re- 
gulaminem, zużyły na przebycie tego 
etapu 8:10—8.59 g. z szybkbścią od 
10—11 minut na jeden kilometr. 

Bezpośrednio po starcie z Olean: 
drów, drużyny po raz pierwszy prze 
maszerowały zgodnie z tradycją, 7zki- 
lometrową część trasy w obrębie Kra- 
kowa i maszerowały następnie ocho= 
czo z pieśnią na ustach, witane wzdłuż 
trasy nadzwyczaj serdecznie przez 0* 
koliczną ludność, która wznosiła szez 
reg bram powitalnych, udekorowa- 
nych kwieciem i flagami państwowemi 
i strzeleckiemi, Przy bramach tych ue 
stawiały się organizacje ze sztandara- 
mi i orkiestrami, 

Między godz. 7 a 7.30 drużyny 
wkroczyły do Michałowic, gdzie dnia 
6 sierpnia 1914 r. po długiej niewoli 
pierwsza kompanja kadrowa wojska 
polskiego pod wodzą Komendanta Pił 
sudskiego przekroczyła granicę 2 zabo 
rów i na znak, że przeszedł okres obce 
go panowania obaliła słupy graniczne. 
w roku bieżącym ten historyczny mo- 
ment został uczczony specjalną uroczy 


stością. Na świeżem  śŚciernisku, obok 
szosy z podwyższenia powiitał ustawio 
ne w krąg drużyny przedstawiciel miej 
scowej ludności, sekretarz gminy p. 
Bielecki. Następnie znaczenie tej do- 
niosłej chwili w krótkich słowach pod 
klreślii komendant główny Z S. ppłk 
Frydrych. Przy dźwiękach Hymnu pań 
stwowego podniesiono chorągiew strze 
lecką na maszt. W tym momencie rozz 
legł się hejnał strzelecki, odegrany 
przez pierwszego trębacza l kompanii 
kadrowej ppłk. Wójcickiego, obecne: 
go kierownika marszu w zastępstwie 
chorego gen. Wieczorkiewicza. 


Następny punkt  odpoczynkowy 
znajdował się w Słomnikach, O godz. 
14-ej na rynku w Miechowie zgroma» 
dziły się tłumy mieszkańców z wicesta 
rostą Wojewskim i burmistrzem Mar- 
kiewskim na czele w oczekiwaniu na 
przebycie uczestników marszu. Mię: 
dzy godz. 14.30—15 na metę wkroczy: 
ły kolejno wszystwiie drużyny, witane 
niezwykle serdecznie oklaskami i ob: 
Sypywane kwieciem. Specjalnie żywą 
owację zgotowano drużynie strzelecź 
kiej marynarzy z Gdyni, których 
dziarska postawa zwracała ogólną ue 
wagę. 

Podobnie, jak į w latach ubiegłych 
charakterystyczna sylwetką marszu 
jest 70-letni strzelec, Dragan z Białej 
Podlaskiej, który maszeruje oddziel- 
nie, dokumentując w ten sposób ukos 
chanie marszu, jako symbolu organiza 
cji strzeleckiej. 


Teatr Podolsko-Pokucki rozszerza 
działalność na województwo Iwowskie. 


Objazdowy Teatr Podolsko-Pokucki pod 
dyr. p. Zuzanny Łozińskiej z siedzibą w 
Stanisławowie, czyni intensywne przygoto- 
wania do przyszłego sezonu teatralnego, 
który w Stanisławowie rozpocznie się 15-go 
września br., zaś na prowincji około 20-go 
września. Według uzyskanych informacyj, 
zasięg objeżdżanego przez Teatr terenu 
rozszerzy się na województwo lwowskie, 
aż po Przemyśl. Wskutek tego obsada per- 
sonalna została znacznie zwiększona. 


Działem muzycznym Teatru kierować bę 
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dzie dyr. Stadler, literackim Irena Łado- 
siówna, zaś dekoratorem pozostaje w dal- 
szym ciągu N. Węgrzyn. 

Mimo trudności finansowych, z któremi 
Teatr Podolsko-Pokucki stale musi się bo- 
rykać, niestrudzone dyr. Łozińska przystę- 
puje do prac w przyszłym sezonie z nie- 
odłacznym optymizmem, pełna nadzicji, że 
uzyska należne jej poparcie za krzewienie 
kultury żywego słowa polskiego tam, gdzie 
element polski wymaga stałej i niestrudzo- 
nej opieki. 


Grabowski w sprawie 


Zakładów dla niepoprawnych. 


Min. sprawiedliwości Grabowski stwier- 
dził, że sądy, zwłaszcza grodzkie, zbyt po- 
chopnie umicszczały przestępców w zakła- 
dach dla niepoprawnych, nie zawsze zda- 
jąc sobic sprawę z całej wagi tego zaga- 
dnienia; a nieraz nawet wręcz błędnie sto- 
sując przepis art. 84 kk. wobec osób nieka- 
ranych poprzednio, a skazanych w danej 
sprawie za błahe wykroczenie, podczas gdy 
niejednokrotnie przestępcy nawet po kil- 
kadziesiąt razy skazani powracają bez prze 
szkód na wolność. Zdawałoby się, że wła- 
Śnie w tym wypadku zachodziła koniecz- 
ność umieszczania tych wielokrotnych re- 
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cydywistów w zakładach dla niepopraw- 
nych. 

Toteż Minister zaleca szczególnie staran- 
e rozważanie spraw, w których zachodzi 
możliwość zastosowania przepisu art. $4 kk 
Chodzi o ustalenie czy rzeczywiście prze 
stępca jest notoryczny, nałogowy i czy 
przebywanie jego na wolności zagraża bez- 
pieczeństwu publicznemu. 
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piekarzy do odpo- 
przemysłowej, a w 


pociągnięto kilkunastu 
wiedzialności karno - 


niektórych wypadkach zrobiono  doniesie- 
nic do sądu. 
Przeciw zawleczeniu nosacizny. Miejski 


wydział weterynaryjny przeprowadził w o~ 
Statnich miesiącach w całem mieście i przy- 
łączonych dzielnicach próbne Szczepienie 
u koni celem wykrycia utajonej nosacizny. 
Szczepień takich dokonano 800 i rzeczywi- 
ście w jednym wypadku wykryto utajona 
nosaciznę. Aczkolwick wypadek ten nie 
był groźny dla otoczenia, Urząd wetery- 
naryjny polecił mimo to zgładzić konia. 
Krwawa scena na cegielni. Dziś nad ra- 
nem na cegielni w Sichowie za rogatką gró- 
decką rozegrała się krwawa scena. Przed 
kładką, przcz którą robotnicy wożą cegły 
na taczkach znaleźli się równocześnie dwaj 


robotnicy Stanisław Szaliński i Stanisław 
Konopaczek. Na temat kto ma pierwszy 
przejechać powstała między robotnikami 
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę. Oto Konopaczek porwał z taczki 
cegłę i uderzył nią Szalińskiecgo w głowę, 
który natychmiast bezprzytomny padł na 
ziemię. Widząc to brat Szalińskiego, Józef, 
wydobył rewolwer i strzelił, kilka razy w 
stronę Konopaczka. Za chwilę nadjechała 
karetka Pogotowia, która nieprzytomnego 
Stanisława Szalińskiegg odwiozła do szpi- 
tala. W tem zbliżył się ranny Konopaczek, 
pragnąc również na Stacji szukać ratunku. 
Gdy go zobaczył Józef Szaliński wydobył 
po raz drugi rewolwer i dał do Konopa- 
czka 6 strzałów. W ciężkim stanie obu ro- 
botników przewieziono do szpitala. Józefa 
Szalińskiego zaś aresztowano. 


W ROCZNICĘ WYMARSZU 
PIERWSZEJ KADROWEJ. 


Wczoraj w rocznicę wymarszu Pier- 
wszej Kompanji Kadrowej odbyło się 
we Lwowie w kościele garnizonowym 
OO. Jezuitów uroczyste nabożeństwo. 
Przed kościołem ustawiła się kompa* 
nja honorowa Związku Strzeleckiego, 
w nawie głównej zajęli miejsca przedź 
stawiciele władz z wicewojewoda 
Chmieclewskim i pułk. Giglem=Mele- 
chowiczem jako przedstawicielem dcy 
O. K. na czele, dalej reprezentanci Zw. 
kombatanckich z prezesem Zw. Legjo 
nistów mjr. Glanowskim i prez, Zw. 
Strzeleckiego kpt. Blicharskłim na czes 
le. Kościół wypełniła szczelnie licznie 
zgromadzona publiczność. 

Po nabożeństwie członkowie Związ- 
ków kombatanckich rozpoczęli zbiór? 
kę na F. O. N. po ulicach miasta, W 
zbiórce wzięły udział najszersze rzesze 
społeczeństwa lwowskiego, składając 
datki do puszek licznie krążących kwe 
starzy. 


KO 07 TPN = 
WOJEWODA GEN. PASŁAWSKI NA 
LUSTRACJI DOLINY PRUTU. 


Pan woj. gen. Pasławski przeprowadził 
w dniu 4 i 5 bm. inspekcję zarządu gmin- 
nego w Delatynic, Zakładu kąpielowego w 
Delatynie, a następnie zlustrował zarządy 
gminne i komisje klimatyczne w Jaremczu, 
Mikuliczynie i Worochcie. P. Wojewoda 
żywo interesował się zakładami lecznicze- 
m. w Delatynie i Jaremczu, oraz rozwojem 
ruchu letniskowego i turystycznego we 
wszystkich gminach położonych w dolinie 
Prutu. Woj. Pasławski zwracał specjalną 
uwagę na czystość zakładów kąpielowych 
i pensjonatów, oraz samych miejscowości. 
Inspekcję odbywał p. wojewoda w towa- 
rzystwie nacz. wydz.  społ.-politycznego 
ambora, starosty pow. nadwórniańskiecgo 
p. Wolskiego, oraz referenta turystyki p. 
Gryczuka. Z Worochty udał się p. Woje- 
woda w dalsza podróż inspekcyjną do po- 
wiatu kosowskiego. 


DAR DLA OGRÓDKÓW DZIAŁKO- 
WYCH. 


Rozłożone w różnych stronach naszego 
miasta ogródki działkowe, cieszą się wielką 
opicka Zarządu Miasta. W ostatnich czasach 
ogródki działkowe znajdujące się w blisko- 
Ści cinentarza Łyczakowskiego, w okolicy 
pawilonów zakaźnych, cierpiały bardzo z 
powodu braku wody.  Stwierdziwszy ten 
star, prezydent miasta dr. Ostrowski, kaz 
zał wyasygnować 1.000 zł. na budowę stu- 
dni w tych ogródkach działkowych. Wła- 
Ściciele działek, należący przeważnie do in» 
teligencji, po powrocie prezydenta udadzą 
się do niego w deputacji, celem podzięko- 
wania mu za tę pomoc. W ostatnich dniach 
zarząd M. K. K. O. ofiarował równicż na 
ogródki działkowe 500 zł. Zarząd Towarzy- 
stwa Ogródków Działkowych złożony z 
inż. Rybickiego, inż. Krykiewicza i prof. 
Dobrawskiego, złożył osobiście podzięko: 
wanie dyrekcji M. K. K. O. za ten hojny 
ar. 


NOWA ESKADRA NIEMIECKA NA 
WODACH HISZPAŃSKICH. 


Berlin. 7 VII. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi; Ponicważ w por- 
tach, które znajdują się pod władzą rządu 
hiszpańskiego coraz bardzicj obejmują wła 
dzę żywioły komunistyczno - anarchisty- 
czne, wobec tego niemiecka flota podzie- 
lona na dwie grupy:w dalszym ciągu stoi 
na straży bezpieczeństwa uchodźców nie- 
mieckich i interesów Niemiec. W grupie 
północnej krążownik „Koeln“ cofnął się z 
drogi do La Coruna (znajdującej się w rę- 
kach powstańców), ponieważ zaostrzyło się 
położenie w Bilbao i o godz. 8-ej rano 
przybył do portu Bilbao — Portugalete. 
W Gijon, gdzie znajduje się torpedowiec 
„Sec-Adler", w mieście tem daje się we 
znaki brak żywności, znajdującym się tam 
25 Niemcom i Austrjakom torpedowicc do 
starcza żywność. Dla udzielenia pomocy 
uchodźcom niemieckim i  zaokrętowania 
ich bez przeszkód udadzą się do portów 
Hiszpanji południowej Cartagena, Alican- 
te, Walencja, Tarragona į Barcelona okrę- 
ty niemieckie grupy południowej — pan- 
cerniki „Deutschland”, „Admirał Scheer“ i 
torpedowce „Leopard“ i „Luchs“. 

Berlin. 7 VII. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne podaje: 4 sierpnia stojący na 
kotwicy przed Larache w Maroku hiszbań- 
skiem parowiec niemiecki „Sevilla“ bez ża- 
dnego powodu i jakiegokolwiek ostrzeże- 
nia ostrzeliwany był w ciągu 45 min. przez 
torpedowiec rządu hiszpańskiego „Almi- 
rante Valdes", nie został jednak trafiony. 
Parowcowi niemieckiemu zabroniono poza- 
tem skierować się do Larache. Przeciwko 
temu jaskrawcmu naruszeniu prawa i uży- 
ciu przemocy rząd niemiecki energicznie 
zaprotestował. Pozatem kontradmirał Carls 
złożył protest na ręce dowódcy rządowej 
floty hiszpańskiej, domagając się natych- 
miastowego wydania zarządzeń, uniemożli- 
wiających powtórzenie się takich wykro- 
czeń. 


XI. 


UDZIAŁ POLAKÓW W REGA- 


TACH. 
Kilonja. 7. 8, W trzecim biegu „olim= 
pijek* Polska reprezentowana przez 


Jensza, zajęła 20-te miejsce. Zwycięży- 
ła Holandja przed Anglją, Niemcami, 
Chile 1 Francją. Ogółem sklasyfikowa: 
no 24 jachty. 

W biegu szóstek („m. r. 6“) Polska 
sklasyfik „ała się w środę ponownie 
na l2:ej pozycji (ostatniej), W czwarż 
tekl w trzecim biegu szóstek Polska za- 
jęla 10zte miejsce. Pierwsze miejsce 
zdobyły niespodziewanie Włochy 
przed Argentyną, Finlandją, Szwajca- 
rją i Norwegją, 


SUCHORZEWSKI ZAJĄŁ 7:me 
MIEJSCE W STRZELANIU 
Z PISTOLETU 


Berlin, w 8. W strzelaniu szybkicm 

apistóletu z polskich strzelców Suchoz 
Paki zajął dobre siódme miejsce. 
Zwycięstwo i mistrzostwo olimpijskie 
zdobył Niemiec van Oyen, który o- 
siągnął wszystkie możliwe punkty. — 
Drugie miejsce i srebrny medal zdobył 
również Niemiec Hax, Trzecim był 
mistrz Świata Szwed Ullman, który wy 
walczył bronzowy medal olimpijski 
dopiero po rozgrywce z Gerkiem An- 
gelosem Papadimasem. 7) Suchorzewe 


ski (Polska). 


SZNATDER Z 10-:ma ZAWODNIE 
NAMI NA 6-em MIEJSCU 


Berlin, 6. 8, W skoku o tyczce roze 
strzyg pa klasyfikację jedynie 5zcin 
miejsc. Dalszych miejsc nie przydzie- 
lano, gdyż wysokość 4 mtr. przebyli 
zawodnicy następujący: Austrjak 
Haunckwikel, Włoch Innocenti, Au- 
strjak Prock, Japończyk Adachi, Polak 
Sznajder, ad Jungberg, Węgier 
Baklalmasy, Czech Koreis, Anglik 
Webster i Węgier Zsuffka, Ponieważ 
walka o szóste miejsce wymagałaby 
bardzo długich rozgrywek, postano 
«wiono Ó:te miejsce podzielić między 
wymienionych zawodników. 


LUCKHAUS NA 1Il.em MIEJSCU 
W TRÓJSKOKU 


Berlin, ó. 8. W trójskoku startowało 
ogółem 30 zawodników. Do półfinału 
zakwalifikowało się przeszło 20:tu, w 
tej liczbie i Luckhaus. W półfinale Poz 
lak uzyskał stosunkowo słabe wyniki 
i do finału nie przeszedł. Najlepszy 
wynik Polaka brzmiał 14,51 mtr, Inne 
wyniki były znacznie słabsze, W ogól- 
nej klasyfikacji Luckhaus znalazł się 
na ll-em miejscu. 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olim= 
pijskiie zdobył Japończyk Tajima, któe 
ry wynikiem 16 mtr. ustalił nowy re: 
kord Świata. Drugie miejsce i srebrny 
medal uzyskał również Japończyk Ha- 
rada — 15,66, 3) Metcalfe (Australja) 
15.50 mtr. 
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IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 


Dziś startują: Pławczyk, Noji, polscy kaja- 
karze, koszykarze, szermierze i żeglarze. 


Olimpjada lekkoatletyczna zbliża się po- 
woli ku końcowi. Pozostało do rozegrania 
zaledwie kilka konkurencji. Na boisko leca | 
koatletyczne wkroczy dziś najlepszy pol- 
ski wieloboista Pławczyk. Wicmy, że szan- 
se ma minimalne, jednak konkurencja, o 
takicj obsadzie jaką ma  dziesięciobój, z 
całą pewnością zwróci na siebie uwagę ca- 
lej publiczności sportowej Berlina. Prze- 
giać w niej nie będzie hańbą — zajęcie zaś 
jednego z dziesięciu pierwszych miejsc — 
sukcesem. Największe szanse w tej konku- 
rencji maja Amcrykanic, którzy osiągają 
wyniki w okolicach 8.000 punktów. Możli- 
wości Pławczyka zamykają się około 7 ty- 
sięcy pkt. Dziś odbędzie się bieg 100 v 
kula, skok wzwyż i 400 m. i skok wdal. 
Los Angclcs najlepszy dziesiecioboista x 
merykanin Bansek miał S.+62 pkt, najle- 
pszy po nim oszczepnik Jarvinen 8.292 pkt. 
W Amsterdamie dzicsięciobój wygrał Irjo- 
la (Finlandja) także przed Jarvinenem. 


Start Noji w finale 5 km. nie przyniesie 
chyba sukcesu. Polak jest na tym dystansie 
slaby, brak mu szybkości. Tu najwięcej do 
powiedzenia będą micli Finowie. Zwycięz- 
ca przybiegnic na metę z czasem o wiele 
poniżej 15 min. Groźnym przeciwnikiem 
dla Finów będzie Japończyk _Murakoso. 
Dystans ten jest stale  wygrywany przez 
Finów. W 1932 r. olinpjadę wygrał Lethi- 


nen przed Hillem (USA), w 1928 r. trium- 
fował Ritola przed Nurmim, a w 1924 r. 
Nurmi przed Ritolą. Rekord olimpijski te- 
go dystansu należy do Lethinena i wynosi 
14 m 30 sck. 

W bicgu 400 m najwięcej szans mają 
Amerykanie. Wygrać ten dystans ma szan- 
se Williams, który poszczycić się może 
czasem 46,1 sck., osiągniętym w roku bic- 
żącym. 

Dziś ruszają na start także i nasi szer- 
mierze. Odbywają się pierwsze walki w 
szpadzie drużynowej. _O szansach będzie 
można mówić po pierwszych starciach. 

Nie wróżymy wielkich szans naszej dwój 
ce kajakowej (Baraniuk, Kozłowski), która 
startuje dziś na dystansie 10 km. Jeżeli o- 


sada ta zajmie jedno z piętnastu  pierw-' 
szych miejsc — będzie to sukcesem nie- 
lada. ° 

Do boju ruszają pozatem zapaśnicy (Ro. 
kita, Ślazak i Szajewski) — tu wszystko 
zależeć będzie od losowania. 

W zawodach kolarskich na torze udziaku 


nie bierzemy nic obsadziliśmy także 
szczypiorniaka, którego rozgrywki zaczęły 
się wczoraj i trwają nadal. 

Bez naszego udziału odbywają się voza- 
tem rozgrywki hokejowe, polo. 

Polscy strzelcy i polscy żeglarze odby- 
waja dalsze codzienne walki. 


Bieregowoj o swym sukcesie. 


Wynik ach zaskoczył nas i 
dzo przyjemnie. Nietylko zaszczytne 
miejsce, zajęte przez młodego i niedoświad- 
czoncgo zawodnika w ogromnej stawce 35 
najlepszych piechurów świata, ale į jego 
doskonały czas (nieoficjalny rekord Polski 
pobity został o przeszło 13 m.) oraz wspa- 
niała postawa Polaka na finiszu zasługują 
na pochwalę. 


Tempo chodu było początkowo bardzo 
wolne — opowiada Bieregowoj. — Posia- 
nowiłem jak najdłużej trzymać się fawory- 
zowanego Łotysza, Dahlinsza. Tak szedłew 
przez 5 km., ale Łotysz zaczął szaleć; por 
szedł nagle w tempie, jakby za kilometr 
miał dojść do mety. Czułem, że tego nie 
wytrzymam i, jak się później okazało, on 
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też nie wytrzymał, bo na 35 km. zeszedł 
kompletnie ROK „A do rowu. 

— [Do pó metka byłem w pierwszej 
10-tce. Na 30 km. przyszły chwile słabości 
— minęło mnie trzech Anglików. Spadłem 
w stosunkowo krótkim czasie na 13—14 
miejsce. Zdawało mi się, że jestem głodny. 
Trener Petkiewicz dał mi jeść i zaraz mı 
ulżyło. Od tej chwili czułem się znacznie 
lepicj i pod koniec byłem zupełnie świeży. 

— Dwu Anglików przegoniłem odrazu, 
potem poprawiałem się wolno, ale miaro- 
wo. Tak było już do końca. 

Myślę, że mogłem pójść jeszcze lepiej, 
ale przecież startowałem poraz pierwszy w 
życiu zagranicą. A nasze domowe imprezy, 
gdzie pozostawia się przeciwników o kilo- 
metry za sobą, dają mało doświadczenia. 


„Chóry“ dopingowe na Olimpjadzie 


Gdy ktoś z Amerykanów zwycięża, licz- 
nie zgromadzeni rodacy witają ich przecią- 
głym gwizdem, co ma zastępować nasze 
oklaski... 


Pozatem zorganizowało się już sporo 
„chórów dopingowych”. Jest to tem bar- 
dziej ułatwione, że posz pólne narody 
siadają przeważnie razem. Z lewej strony 
loży prasowej, u góry, jest kącik polski, z 
którego także pokrzykujemy, jak możemy, 
usilnie wspomagani przez setkę naszych 
zawodników. Doping nasz w rytmie podo- 
bny do fińskiego. Gdy podczas skoku 
wzwyż odbywały się bohaterskie zmagania 
Fina Kotkasa z koalicją czarnych Amery- 
kənów Albbrittona i Johnsona, przełażą- 
cych dwa metry spacerkiem, Finowie wo- 
lali w rytmie ćwierćnutowym: 


„Hi-hi-hi, ho—ho=ho t, 


poczem dodawali „ósemkami': 
„Kotkas! Kotkas! Kotkas!“ 
Nasi w tym samym rytmie wołali: 
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„Waj—só—wna! Ja—dwji—ga! Polska, 
Polska, Polska!" 

albo: 

„Ku-char-ski! Ku-charzski! Polskal Pol 


skal Polska! 

Amerykanie pozostali przy starym zewie 
olimpijskim: 

„Raharah-rah! U. S. A.! America!" 

Nieme zapożyczyli od nich ten zew i 
wołają: 

„Rah-rah-rah! Ger-maznia!'* 

Jakiś dziki ryk, wycie przypominający, 
przyjęli Węgrzy, wołając — podobno na 
wzór hunnów: 

„Hużli, hu-li, hegalik 

Włosi, jak wiadomo, krzyczą: 

„Eia, eia, alala!“ 

Najbardziej skomplikowanie 
nieustannie rozlegające się na 
wołanie Szwedów: 

„Heja, grabban, frisk humör! 
Dat ar dit som susen gör! 
Heja, beia, heja! 


zaś brzmi 
stadjonie 


Sverige, Sverige, Sverige!" 
A w wolnym przekładzie znaczy mniej 
więcej: 
„Heja, chłopcy, być w humorze! 
To zwyciężyć wam pomoże! 
Heja, heja, heja! 
Szwecja, Szwecja, Szwecja!” 


BINIAKOWSKI NIE STARTOWAŁ 
NA 400 MTR. 


Berlin, 7. 8. (PAT.) W przedbiegach 
na 400 mtr. panów Biniakowski ze 
względu na nadwyrężone ścięgno, osta 
tecznie nie startował, 


NIEMIEC HANDRICK MISTRZEM 
OLIMPIJSKIM Ww  PIĘCIOBOJU 
NOWOCZESNYM. 


Berlin, 7. 8. W czwartek zakończył 
się w Berlinie pięciobój nowoczesny. 
Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfika- 
cji i złoty medal olimpijski zdobył Nie 
miec Handrick. Drugie miejsce i srez 
brny medal uzyskał Amerykanin Leoz 


nard. Na trzecim miejscu sklasyfikb= 
wał się Włoch Abba. 
GAUDINI MISTRZEM  OLIMPIJ.- 


SKIM WE FLORECIE. 


Berlin. 7. 8. W rozgrywkach indywi 
dualnych o mistrzostwo olimpijskie 
we floredie pierwsze miejsce i złoty 
medal zdobył Gaudini (Włochy), ode 


nosząc 7 zwycięstw, 


MISTRZOWIE OLIMPIJSCY 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW. 


Berlin. 7. 8. W Berlinie zakończyły 
się mistrzostwa w podnoszeniu cięża- 
rów w wagach średniej i ciężkiej, W 
wadze średniej mistrzostwo olimpije 
skie zdobył Egipcjanin Touny, który 
osiągnął w trójboju 387,5 kg. (Rekord 
światowy i rekord olimpijski). 

W/ wadze ciężkłiej mistrzem olimpij- 
sikm został Józef Manger (Niemcy), 
który uzyskał w trójboju 410 kg. 


WŁOSZKA VALLA TRIUMFUJE 
NA 80 MTR. PRZEZ PŁOTKI PAŃ. 


Berlin. 5. 8. Mistrzostwo olimpijskie 


w biegu na 80 mtr, przez płotki pań 
zdobyła Włoszka Valla. 2) Steuer 
(Niemcy), 3) Taylor (Kanada). 


Wszystkie trzy uzyskały jednakowy 
czas 11,7 sekund o kolejności na 
mecie rozstrzygnął film. Dalsze miej: 
sca zajęły: Włoszka Testoni, Holen- 
derka Braaker i Niemka Eckert. 


NA 1.500 mtr. MISTRZOSTWO 
ZDOBYŁ LOVELOCK 


Berlin, 6. 8. W finale w biegu na 
1.500 mtr. zwycięstwo i mistrzostwo 
olimpijskie zdobył Lovelock (Nowa 
Zelandja) w czasie 3:47,8 (nowy rez 
kord światowy, 2) Cunningham (Ame- 
ryka) 3:48,4, 3) Beccali (Włochy) 
3:492, 4) San Romani (Ameryka) 
3:50, 5) Edwards (Kanada) 3:50,4, 6) 
Cornes 3:51,4. 


e m "> mom wawa 


WOJCIECH BARANOWSKI. 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Bowieść.) 
(Ciąg dalszy). 


Czy piszesz jeszcze swoją powieść? 
Nie... 

A więc co? 

Spisuję ostatnie zeznania skazańca. 

Co było czynić?., Wzywać lekarza?... Zrąb nie 
otworzyłby mu drzwi. Najwyżej wynikłby skandal 
i poruszył całe Zakopane, Do tego nie można prze» 
cież było dopuścić, Pozostawała taktyka kompromi- 
su i oczekiwanie na przyjazd Ankwicza. O tym 
ostatnim dowiedział się jednak Rolski z gazet, iż 
wyjeżdża, czy może już wyjechał, do Wilna. Adamo- 
wi bał się o tem wspomnieć, To by go tylko mogło 
podrażnić. Niezadługo już Ankwicz będzie tutaj 
i razem zabiorą się do tego nieszczęśnika, Może 
przecież we dwóch znajdą sposób przywołania go 
do przytomności i wyrwania z przepaści, w jaką sta- 
czał się równocześnie jego duch i ciało. 

Rolski niedoceniał jednakże spustoszenia, jakie: 
go dokonały w Adamie ostatnie miesiące. Pesymizm 
profesorowej był słuszniejszy, To też i teraz powtae 
rzała ona uparcie: 

— Zobaczy pan, że to się źle skończy. Jemu 
z oczów patrzy jakłieś postanowienie warjackie, 

— To stanowczo przesada. Wszak wie pani, że 
jest tyłko ogromnie nieszczęśliwy. Stąd wszystko. 

— Rozumiem, że nieszczęśliwy, Ale jemu to nie- 
szczęście uderzyło do głowy i nie wie już sam, co 


czynić. Więc spodziewać się można najgorszego. Ja 
już takich widziałam: smutny, smutny, a nagle hyc... 
i skacze z trzeciego piętra. U nas tu niewysoko, ale 
czy nie ma przypadkiem jakiej broni? 

— Nigdy u niego nic takiego mie zauważyłem. 
Na wszelki wypadek jednak, jak kliedy wyjdzie na 
swój nocny spacer, trzeba będzie istotnie przejrzeć 
jego rzeczy. Tymczasem spodziewam się dobrych 
wyników z przyjazdu Ankwicza. Może on mu 
przywiezie jaką dobrą nowinę z Wilna i odrazu go 
postawi na nogi. 

Złośliwy traf chciał jednak, iż Ankwicz przed 
samemi Świętami rozchorował się w Warszawie na 
ostry bronchit i do Wilna zdołał wyruszyć dopiero 
przed samem Bożem Narodzeniem według starego 
stylu. Załatwił zato wszystkie interesy Adama wię- 
cej niż pomyślnie i podążając po kilkudniowym po- 
bycie nad Wilją pospiesznymi pociągami wprost do 


| 
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Zakopanego, był obładowany bez przesady „dobre: | 


mi nowinami”, kłtóre musiały, jego zdaniem. oddzia 
łać zbawczo na samopoczucie uginającego się pod 
brzemieniem bezgranicznej rozterki człowieka. 
Ankwicz nie znał niestety rozmiarów rozkładu 
psychicznego, który, wciąż postępując, zabijał re- 
sztki woli i logiki Adama, wyzwalał natomiast 
wszystkie złowrogie przywidzenia, szarpiące niby 
kruki, jego mózg i serce, Śród mroków duszy wi- 
dział już tylko jeden cel: samounicestwienie.. Tak 
zwane „święta“, bo aż Śmiesznie było tu używać tej 
nazwy, przeszły w „Sadybie“ pod znakliem bezustan- 
nej obawy o Zręba. Rolskiemu opadały ręce. Był 
najzupełniej bezsilny wobec tej skoncentrowanej 
negacji, jaką Adam przejawiał w każdym względzie. 
Nie mówił prawie, nie czytał, nie spał, nie chciał 
widywać ludzi i nawet nie zaglądał już wcale do bu: 


telki. Odbywał się w nim wszechstronny zanik chęci 
i potrzeb, Znajomy lekarz, wtajemniczony mniej 
więcej w ten stan rzeczy, doradzał wywiezienie cho= 
rego jaknajrychlej do odpowiedniego sanatorjum 
i wzięcie doń natychmiast mpielęgniarza. Ale obie te 
rady były niewykonalne. Sprzeciw kategoryczny 
Adama wystarczał aby je uniemożliwić. W sam 
Nowy Rok Rolski wysłał znów expres do Ankwi- 
cza, zawiadamiając go o groźnej sytuacji. Było to 
S. O. S. tonącego statkłu. Utknęło niestety w War- 
szawie, Ankwicz bowiem poprzedniego dnia wła- 
śnie wyjechał do Wilna. 

Tymczasem w stanie Adama nastąpiło pewne 
uspokojenie i jednocześnie jakby ocknięcie się z due 
chowej bezwładności, Zaczął mieco więcej mówić, 
zażądał wina, coś nie coś zjadł i wydawało się, że 
ma się lepiej. Któż mógł przewidzieć, że jest to rozs 
paczliwa komedja, inscenizowana resztkami dogasa- 
jacych sił, aby zwieść czujność otoczenia. Dzięki tej 
komedii jednakże Rolski nie telegrafował już do 
Ankwicza, jak miał zamiar wobec bezskuteczności 
expresu i ostatecznie postanowił przetrwać jeszcze 
sam w „Sadybie“ dni klika, 

Wreszcie w przeddzień Trzech Króli, koło połu- 
dnia Ankwicz wyłonił się na Zakopjańskim dworcu 
z krakowskiego pociągu i, wziąwszy sanki, kazał się 
wieżć do willi pani Malcowej. Zima panowała już 
w górach w całej pełni i rozkosznie było oddychać 
tęgiem mrożnem powietrzem. Po zmęczeniu podróżą 
odświeżało ono jak nektar cudowny. Ankwicz, wra- 
żliwy na naturę, poddał się cały powiewom gór i las 


sów, jaklie szły przez dolinę i pełen dobrei myśli, 

cieszył się naprzód zobaczeniem Adama, któremu 

tyle miał do opowiedzenia. e. , 
160 (C. d.n) 
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Pierwsze zwyciestwa naszych zapaśników. 


Berlin. ù. 8.. 
nieju zapaśniczym w walkach grecko= 


rzymskich, nasi zapaśnicy odnieśli 
dwa zwycięstwa: Rokita pokonał 
AERES MN 


STOECK MISTRZEM OLIMPIJ. 
SKIM W OSZCZEPIE 
Berlin, «. 8. Mistrzostwo olimpijskie 
w oszczepie zdobył Niemiec Stoeck, 
który ostatnim rzutem zyskał 71,8+ m., 
2) Nikkanen (Finlandja) 70,77, 3) Toi 
vonen (Finlandja) 70,72, 4) Atterwall 


(Szwecja) 69,20, 5) Jaervinen (Finlan: | 


Na olimpijskim tur: | 


| 
| 
| 
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dja) 69,18, 6) Terry (Ameryka) 67,15. ' 


\ 


TOWNS ZWYCIĘŻA NA 110 MTR. 
PRZEZ PŁOTKI. 


8. W finale biegu na 110 
plotki panów, pierwsze 


Berlin. ». 
mtr. przez 


miejsce i złoty medal olimpijski zdo: | walczyć w sobotę z Anglikami. 


58 górników zginęło 


w kopalni. 


Londyn. 7 VII. (PAT.) Panuje wielka 
obawa o los górników, żywcem pogrzeba- 
nych w kopalni w pobliżu Barnsley. Jedy- 
ny górnik, którego dotychczas zdołano wy 
dobyć znajdował się w odległości kilome- 
tra od miejsca wybuchu i mimoto odniósł 
ciężkie poparzenia. Dotychczas nie udało 
się nawiązać łączności z pozostałymi pod 
ziemią górnikami. 

Londyn. 7 VII. (PAT.) Jedyny górnik, 
który ocalał z katastrofy w kopalni w 
Warncliffe zmarł z odniesionych obrażeń. 
Ogólna liczba ofiar katastrofy wynosi 38. 


p: O wo 
TE a a S 1 PGE (ON "ORC IT" 


MS „PIŁSUDSKI W HELSINGFOR 
SIE, 

Helsingfors. 7. 8. (PAT.) Prasa fiń- 
ska na naczelnych miejscach ogłasza 
obszerne sprawozdanie z przybycia 
M/S „Piłsudski“, który zawinął do 
portu dn. 5 bm., podkreślając nowo» 
czesnę urządzenia techniczne statku 
oraz artystyczne wykonanie wnętrz. 

W porcie oczekiwali na przybycie 
statku członkowie poselstwa R. P. i 
przedstawiciele kolonji polskiej. W go- 


dzinach południowych zwiedził statek 
poseł R. P. Sokolnicki. Dyrekcja linji 
Gdynia—Ameryka wydała herbatkę 


dla przedstawicieli prasy i sfer towa- 
rzyskich stolicy. W herbatce wzięło ue 
dział przeszło 120 osób. 


UKRAIŃCY POPIERAJĄ AKCJĘ 
FUNDUSZU OBRONY NARODO: 
WEJ. 

Lwów. *. 8. (PAT). Wicemarszałek 
Sejmu p. Mudryj oświadczył przed- 
stawicielowi P. A. T. we Lwowie, że 
zarówno ukraińska reprezentacja parz 
lamentarna, ` jakoteż instytucje ukra- 
ińskie postanowiły poprzeć finansowo 
akcję Funduszu Obrony Narodowej. 


pz) 


Program radjowy. 


Sobota, 8 sierpnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Przeglad wy- 
dawnicw. 12.13: Dziennik południowy. 


12.23: Orkiestra salonowa. 14.30: Koncert 
życzeń. 15.35: Wiad. gosp. 15.45: Pogaz 
danka. 16: Koncert solistów. 16.45: Foga- 
danka. 17: Koncert. 17.50: Feljeton. 18.03: 
Recital śpiewaczy. 18.25: Feljeton aktualny 


18.40: Koncert reklamowy. 18.50: Poga- 
danka. 19: Koncert rozrywkowy. 20.15: 
Audycja dla Polaków zagranicą. 20.45: 


Dziennik wieczorny. 21: Recital fortepia- 
nowy. 21.30: Humoreska radjowa. 22: Wias 
domości z olimpjady. 22.35: Muzyka tane- 
czna. 23: Błyty. 


Giełda z dn'a 7 sierpnia. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.65, Berlin 213.98, Ho- 
landja 361, Kopenhaga 119.15, Londyn 
26.69, N. Jork 551 iopięć ósmych, kabel 
551 i trzy czwarte, Oslo 134.43, Paryż 35.01 
Praga 21.97, Sztokholm 137.93, Szwajcarja 
173.50, Włochy 41.95. Papiery państwowe: 
3 pre. inwest. 62 j trzy czwarte, 5 pre. kon- 
wersyjna 45 i Ból, 6 dolarowa 60, 4 pre. 
A 47 ; jedna czwarta, 7 prc. stabil. 

Akcje: Bank Polski 95 i pół, Ostrowiec 
25, Starachowice 33, Haberbusch 40 i pół. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu i mące. Naogół ceny nie- 


zmienione. Tendencja w dalszym ciągu 
skłania: się ku zniżce. Uspo$obienie spo- 
kojne. 


Fadaktor naczelny | wydawca: Aleksander Wareński. 


Goillesa (Belgja), Ślązak wygrał z 


Węgrem Mori. Obaj zawodnicy prze» ' 


szli do następnej rundy. 


był Amerykanin Towns. Uzyskał on 
w finale czas 14,2. 2) Finlay (Anglja) 
14,4. 3) Pollard (Ameryka) 14,4. 4) 
Lidmann (Szwecja), 5) Tsornton (A= 
meryka), 6) O'connor (Kanada), 


ANGJLA ODNIOSŁA ZWYCIĘ: 
STWO NAD CHINAMI 2:0. 


Berlin, 5. 8. (PAT) Mecz piłkarski 
Anglja—Chiny zakończył się defini- 
tywnie zwycięstwem Anglików w sto: 
sunku 2:0, Rozstrzygnięcie padło do- 
piero po przedłużeniu. 

Wobec tego drużyna nasza będzie 


Londyn. 7 VII. (PAT.) Porzucono już 
wszelką nadzieję znalezienia przy życiu po 
zostałych 36 górników, ofiar wybuchu w 
kopalni pod Barnsley, gdyż zginęli oni 
prawdopodobnie wskutek zatrucia gazami, 
które zapełniły galerje. W ten sposób licz- 
ba ofiar katastrofy wzrośnie do 57. Setki 
kobiet, dzieci — rodziny i przyjaciele za- 
ginionych, oczekujące godzinami na ule- 
wnym deszczu wiadomości o losie swych 
tliskich, rozchodzą się w rozpaczy do do: 
mów. W akcji ratunkowej biorą udział LE- 
czni górnicy, przybyli z sąsiednich kopalń. 


OLBRZYMI HURAGAN, 
Warszawa, 7. 8. (PAT.) Z Nowo- 


gródka donoszą: Teren powiatu nie* 
Świeskiego został nawiedzony silną trą 
bą powietrzną, która poczyniłą duże 


straty. 
Trąba szalała szczególnie nad 10 
wsiami, które obecnie przedstawiają 


jedno rumowisko, Wiatr wywrócił o- 
koło 100 budynków, a dachy uniósi 
daleko w pole. Niektóre drzewa zosta- 
ły wyrwane z korzeniami i uniesione 
o kilka metrów od miejsca, gdzie rosły. 
Przewody telegraficzne zostały prze: 
rwane, słupy poprzewracane. Również 
są straty w ludziach, nie zdołano jed- 
nak dotychczas stwierdzić ich dokład- 
nie, ponieważ prąd wiatru, który spadł 
na pracujących w polu nagle, uniósł 
kilkanaście osób na drugą stronę gra- 
nicy na teren sowiecki, gdzie obecnie 
przed powrotem muszą dopełnić for- 
malności związanych z nieumyślnem 
przekroczeniem granicy. 

Huragan trwał pół godziny. Specjal- 
na komisja oblicza straty. 


KATASTROFA LOTNICZA. 


Waszyngton. 7. 8 (PAT.) Samolot, 
który wystartował wczoraj z Chicago 
do St. Louis, uległ katastrofie. Śmierć 
poniosło 2 lotników i 6 podróżnych. 


AKT ULEGŁOŚCI RASA SEYUMA. 


Rzym. 7 VII. (PAT.) Z Addis-Abeby 
onoszą, że marszałek Graziani w czasie 
aktu uległości Rasa Seyuma wygłosił prze- 
mówienie, w  którem powiedział m. in: 
„Ostatnie buntownicze wystąpienia w oko- 
licach Addis-Abeby, kierowane przcz A- 
rerra Consa i kilku innych niesfornych lu- 
dzi, przybyłych do bram stolicy, aby wzno 
wić nakazaną przez negusa masakrę, spo- 
tkały się z ogniem ji żelazem. Macszalek 
zgodził się po raz ostatni na ułaskawienie 
tych, którzy się poddadzą, dodając, iż w 
przyszłości sprawiedliwość będzie bczlito- 


Z DAMASZKU DO BERLINA 
20 GODZIN. 


Berlin. 7 VII. (PAT.) Lorniczka Elli Bein 
horn-Rosemcyer wylądowała wczoraj o go- 
dzinie 19.15 na lotnisku Tempelhof. Wy. 
startowała ona wczoraj o godz. 0.20 z Da- 
maszku do Kairu, a stamtad przez Ateny 
i Budapeszt  przyleciała do Berlina. To 
trwał ogółem 20 godzin. 
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LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OERE "NO RONIO BK ©. 
Nr. 503.000. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 180 z dnia 8 sierpnia 1936 r. 
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Redaktor odpowiedzialny: H Kozła enki, 


KRÓLOWIE Z WIZYTA U KAN: 
CLERZA HITLERA. 


Berlin. 7. 8. (PAT.) Kanclerz Hi- 
tler podejmował dziś śniadaniem przy 
byłych na igrzyska olimpijskie człon- 
ków domów panujących: króla buł: 
garskiego, następców tronu: włoskie: 
go, greckiego i szwedzkiego, księżni: 
czkę Marję Sabaudzką, książąt Filipa 
i Krzysztofa Heskich z małżonkami, 
synów Mussoliniego Bruna i Vittoz 
rio, włoskiego ministra propagandy 
Alfieri, oraz szefów placówek dyplo- 
niatycznych włoskiej, szwedzkiej i 
greckiej w Berlinie. 
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TAE O EA 
Z WYDAWNICTW. 


Inż. J. Fiszer. „Wykorzystanie wiatru w 
gospodarstwie“. Z 51 rysunkami. Warsza- 
wa 1936 r. Wśród sił natury najbardzicj 
dostepna i niczawodnic najtańsza jest siła 
wiatru, iako siła mechaniczna. Ten to dar- 
mowy motor należy wyzyskać, szczególnie 
dziś w kryzysowym czasie. Siła wiatru daje 
się wykorzystać bardzo różnorodnie, naje 
częściej do pompowania wody, ale wytwa- 
rzając już tylko elektryczność uzyskujemy 
wiele: od radja į oświetlenia do użycia naj- 
silniejszych motorów. Autgr orjentujc nas 
w racjonalnem wykorzystaniu cnergji wia- 
tru, podając nainiczbędniejsze dane ogólne 
i szczegółowiej zapoznając się z dziedziną 
praktyczną, roztrząsa zalety į wady wielu 
systemów. Dowiadujemy się, że wykorz ya 
siać wiatr może każdy, kto rozporządza już 
kilkunastu metrami powierzchni, bo koszty 
nie graja prawie żadnej roli, wystarczy na- 
wet kilkadziesiąt złotych. Różnorodność 
rodzajów daje możność wybrania sobie naj 
odpowiedniejszego, tak co do trudności kon 
strukcji, iak i wysokości wydatku. Ci szcze- 
gólnie, co odgrodzeni trudnościami komu- 
nikacji od większych ośrodków, co licza się 
z groszem, posiądą niez astąpiony sposób 
zaspokjenia potrzeb kulturalnych i źródło 
materjalnych wpływów. 

Tadeusz Fischer. „Alejki i dróżki, prakty= 
czne wskazówki z czego, jak į gdzie je bu- 
dować'. Z 23 rysunkami. Warszawa 1936 r. 
Zł. 2.—. Książeczka podaje praktyczne wska 
zówki i rady jak celowo, racjonalnie roz- 
mieścić alejki i dróżki, jak przeprowadzić 
roboty najprostszemi środkami samemu, by 
uzyskać najlepsze wyniki estetyczne i uży- 
tkowe. Autor rozpatruje różnorodność maż 
terjałów używanych na nawierzchnie. daje 
porównanie tak ich kosztu, jak również i 
wartości praktycznych w zastosowaniu, o- 
pisuje różne rodzaje alejek i dróżek, roz- 
maite formy obrzeży, podaje porównanie 
kosztów, a wszystko jlustruje dobremi ry- 
sunkami. 


KORZYSTAJĄCY Z ULG I ZNIŻEK KO- 
LEJOWYCH WINNI POSTĘPOWAĆ LO- 
JALNIE. 


Dla umożliwienia taniej turystyki naj- 
szerszych mas ludności Polskie Koleje Pań- 
Stwowe uruchamiają pociągi popularne ze 
zniżką opłat o 2/3, a od czasu do czasu 
wielkie zjazdy za indywidualnemi kartami 
uczestnictwa ze zniżką 50 prec. lub też o 
2:3. Obydwa te rodzaje zniżek umożliwione 
są tylko wtedy, gdy w obydwie strony od- 
będzie podróż ta sama osoba, wykorzystu- 
jąc okazję przewozu wycieczkowego. 

Jak zauważano jednak w wielu przypad- 
kach zniżki bywają nadużywane do prze- 
jazdów w jedną stronę lub wykorzystane 
sa przez inne osoby na przejazd tam, a 
inne na przejazd spowrotem. Przeciwdziała 
tym nadużyciom wymaganie dowodów oa 
sobistych lub legitymacyj zaopatrzonych w 
fotografję oraz podpis. Pragnąc uniknąć 
niepokojenia pasażerów kolej tylko doryw- 
czo sprawdzała dowody na tego rodzaju 
wycieczkach. Ze względu jednak na zauwa 
żone nadużycia przystąpi obecnie do ściś- 
lejszej kontroli, wyciągając wobec niesu- 
miennych podróżnych konsekwencje. Pasaa 
zerowie przed rozpoczęciem podróży winni 
zapoznać się dokładnie z warunkami sto- 
sowania ulg podanemi na odwrocie kart 
kontrolnych lub kart uczestnictwa i speł- 
niać warunki podane dla danej imprezy. 
Jako dowody osobiste służyć mogą rów- 
nicz zaopatrzone w fotografję legitymacje 
wystawione przez instytucje publiczne. —- 
Karty niepodpisane są nieważne. 


Osoby ofiarowujące odstapienie kart ua 
czcstnictwa na drogę powrotną po zużyciu 
ich w jedną tylko stronę — należy jako po- 
pełniające nadużycie ścigane sądownie — 
oddawać władzom bezpiecz eństwa, jako 
szkód, sprawy turystyki masowej. 
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Ogloszenia urzedowe. 


LICYTACJE 


W. Km. 0% Strona zobowiązana: 
Salomon Izak 2 im. Rohatyn. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia  wie- 
rzytelności. Na wniosek strony cgzckwują- 
cej Marji Tomkiewicz, odbędzie się w Są- 
= grodzkim miciskim we Lwowie, przy 
ul. Sądowej 7 dnia 13 października 1956 o 
godzinie 12-tej w poł. w sali HI., bie 
Nr. 7 na zasadzie uchwałą Sadu Slade zkie- 
go miejskiego we Lwowie z dnia 23/371551 
XVI. E. 6991/30, zatwierdzonych wa- 
runków licytacja realności obj. whl. 100/011. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. Oznaczenie real- 


cz) 


ności: Dom  czynszowy 4-ro piętrowy z 
poddaszem we Lwowie, przy ul. Żółkiew- 
skiej 13. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 464.500 zł. Najniższa oferta 232.250 
zł. Do realności whl. 100/11. dz. ks. gr. gm. 
m Lwowa, należą następujace przynależno- 
ści: portale sklepowe, żelazne, lampy łuko- 
we, balustrady, kraty, hydranty, bramy że- 
łazne itp. bliżej opisane w protokole opi- 
sania z dnia 8 września 1932, XVI. F. 
6991/30, oszacowane na 55.000 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V 
Lwów, 2 lipca 1936. 2565K 


I. Km. 1137/36. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru 
I. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 23 sierpnia 1936 o godzinie S rano 
odbędzie się w Złoczowie przy ulicy Ry- 
nek u Ozjasza Gelbera pierwsza licytacja 
ruchomości, składających się z 50 m. sukna 
na palta ; 40 m. materji na ubrania, osza- 
cowanych na łączną sumę 1500 zł, które 
można ogladać w micjscu 2 w 
dniu licytacji w czasię wyżej oznaczonyin. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Złoczów, 3 sierpnia 1936. 2572K 


Km. 686/36. Obwieszczenie 0 licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, mający kan- 
celarję w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 65 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 17 sierpnia 1936 
o godz. 9-cj w Sokalu, ul. Bożnicza Nr. 4 
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, 
należących do Abicha Wettera i Suchera 
Herolda, składających się z 11 pak mę- 
skich, 5 palt damskich i $ par ubrań me- 
skich, oszacowanych na łączną sumę zł. 
910. Ruchonrości można ogladać w dniu li- 
| w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym 
Grodzkiego, 


Komornik Sądu 
2371K 


Sokal, 25 lipca 1936. 
Km. 702/36. Obwieszczenie o _ licytaci' 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bóbrce, Stanisław Rarogiewicz, na podsta- 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia: 
domości, że dnia 11 sierpnia 1936 o godz. 
9-tej w Bóbrce przy ul. Sobieskiego odbę- 
dzie się l-sza licytacja ruchomości, należą- 


cych do dłużników Stanisława i Janiny 
Wilczyńskich, składających się z rozmai- 
tych sprzętów urządzenia domowego np. 


13 obrazów. 1 toalety, 1 pianina, 1 kre- 
densu, 2 łóżek, 2 szaf, | maszyny do szy- 
cia, 2 kilimów glkianskich itp., oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 2.150. Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Bóbrka, 1 sierpnia 1936. 2570K 
TY. Km. 1512/36, 1152/36 ; 1511/36. Wie- 
rzyciel: Firma Adolf Auerbach i in. Ob- 
wieszczenie. Komornik Sadu grodzkiego 
rewiru IV. w Drohobyczu, na zasadzie att. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 25 sierpnia 
1956 od godz. 10-tci odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do Elja- 
sza Wegnera w mieszkaniu, lokalu prze. 
mysłowym w Drohobyczu, Rynek, składa- 
jacych się z towarów bławatnych, ocenio- 
nych na łączną sumę 3120 zł. Ruchomości 
te można ogladać w dniu licytacji, W czas 
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprze- 
daży. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 5 sierpnia 1936. 2569K 


IV. Km. 2472/35. Wicrzycielka: Marja 
Fira. Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz 
kiego rewiru IV. w Drohobyczu, na zasd- 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 15 
sierpnia 1936 od godz. 10-tej odbędzie się 
rubliczna licytacja ruchomości, należących 
do Ozjasza Halperna w Drohobyczu, ul. 

Bartłomieja, składających się z fortepianu 
i radja, zaś o godzinie 16-tej w Borvsła- 
wiu, ul. Zielińskiego 64 u Mendla Reicha. 
składających się z biurka dębowego, ma- 
Szyny do szycia Singera, kufra dużego, 
szafy jasnej, lustra w ciemnej ramie i try- 
mutki, ocenionych na łączna sumę 1015 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li- 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, 3 sierpnia 1936. 2568K 


Km. 1014/36. Obwieszczenie o Vcytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze Łoziński Kazimierz, ma- 
jacy kancelarję w St. Samborze, ul. Ja- 
giclly na podstawie art. 602 kpc. podaje dz 
publicznej wiadomości, że dnia 11 sierpnia 
1936 o godz. 10.30 w Chvrowie, ul. Posada 
odbędzie się licytacja ruchomości, należa- 
cych do Markusa ]armusza, składających 
się z 25.000 sztuk cegicł w piecu, 1 wagon 
miału węglowego, 20.000 sztuk cegicł su- 


rowych. oszacowanych na łączną sumę zl 
1.400. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w micjscu i czasie wyżej oznacza 
nyin. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
St. Sambor, I sierpnia 1936. 2567K 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 87/55. Józef Broński. syn Michała i 
Heleny, urodzony 3 sierpnia 1896 w Da- 
brówce jako żolnierz 35 pp. byłci armji 
anari CiCZ do chory przebywał w 1917 w 
szpitalu w Kijowie i odtąd zaginął. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 
Sąd. Okręgowy. 
W Rzeszowie, 7 kwietnia 1936. 
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